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Je n e r a ł  G ubernator M. S. W a r s z a w y .  P o ­
konanie  nieprzyjaciela grożącego nam ostate-  
cznem zniszczeniem bytu Narodowego,  wymaga  
użycia każdego wojskowego w polu i przy swoim 
Korpusie .  Gdy dochodzą wiadomości  G u b er ­
natora i c  niektórzy Wojskowi  nie pomni na 
g łos  honoru który wzywa icb do dzie l enia  z 
swoieini  współbraćmi trudów i n i ebezpieczeństw  
zamiast pospieszać na pole s ł awy k ry i a się i 
bawią w Warszawie;  napomina po raz ostatni  
aby natychmiast  Stol icę  opuści l i  i do swoich  
korpusów iak najspieszniej  udali się.  Gwardja 
zaś Narodowa której powinnością zapobiegać  
w teraźniejszych chwilach każdemu nadużyciu,  
otrzymuie'  odemnie  poleceni e chwytać tych nie-  
godnych i do Placu Miasta Warszawy  dosta­
wiać .—  J, l i r :  I irukowiecki

Jen era ł  G ubernator  dć. S. W a r s z a w y ,  U-  
wiadamia wszystkich którzy otrzymali  uwol­
n i en i e  od s łużby Gwardji  Naro: że w d.  11 
b. m,  takowe uwolnienia uważa za n i eby ł e  ie-  
żel i  na nowo w Biórze Gubernatora wizowa­
ne  nie b y ł y .  Dowódzca Gwardji  Nar: wezwie  
do pełni en ia  s łużby  Garnizonowej tych wszy.  
stkich którzy upoważnieniem wyraźnejn uwo l­
nieni  od takowej n i e  będą.

Kom tnissja  R zą d o w a  W o jn y .  Uwiadamia­
jąc nini ejszem L ekarzy  zagran iczn ych ,  iz mo- 
gą znaleźć umieszczeni e ,  czyl i  to w Wojsku c z y ­
li też przy Szpitalach wojskowych,  wzywa ich 
o przy bywanie do W a r s z a w y ,  gdzie  im p rze ­
znaczenie  wskazane będz ie .  G ł ównie  po trze­
bnymi  są L ek ar ze ,  Opcratorowie i Chirurgo­
wie ,  w tym zawodzie zatem usposobieni ,  n i e ­

chaj przybywają,  a umieszczen i  zostaną nieza-  
wodnie .  -Lekarze ,  Opcratorowie z p łacą odpo-  
wiedaiącą stopniow i Sztab Lekarza,  mies i ęczn ie  
po zł .  330.  Chirurgowie  examinowani  z p ł a ­
cą Lekarzy batal ionowych,  mie s i ęczn ie  po z ł ,  
208.  W c i ą g u  użycia lekarze zagraniczni  za p e ­
wnione maią też same prawa do nagród,  iaki e  
s łużą  lekarzom kraiowym zostaiącym w wojsku.  
Każdy z lekarzów mieć  będz i e  przeznaczoną  
kwaterę  przez ca ły  ciąg użycia.  Na koszta po­
dróży lekarze przybywający pobierać  będą  po 
z ł .  6.  na mi lo ,  a naleźytość w tyin stosunku l i ­
czona zostanie wypłaconą zaraz za przybyci em,  
po udowodnieniu przebytej  odl eg łośc i .  P c tU -  
staniu potrzeby obecnej ,  lekarze oddalaiący 6ię,  
odbiorą na też koszta podróży fundusz l iczo­
ny w tym samym stosunku,  iak na przybyci e  
wskazano.  Lubo powyższe  zapewnienia  są iuz  
dostateczneini  korzyściami ,  wszelako Kommis-  
sja Rząd: Wojny  spodzi ewa s i ę ,  iż lekarze  za ­
graniczni  wyższemi  powodowani  uczuciami sa­
mą ludzkość maiąccmi na celu,  pośpieszą do 
W a r s z a w y ,  gdzie  ich pomocy ranni dwóch Na-  
j odów woiownicy oczekuią.

Wczoraj  znowu przyprowadzono do W a r ­
szawy kilka oddz ia łów  Jeńców IlossyjskichJ,  
wziętych , przez nasze wojska; są to iuż z kor­
pusu P a te n a  rodowici  Rassjanie,  wiele  iest  z 
pułków O w idjopolsk iego , P a w ło g r  a d zk ie g o , 
W ie  tko łuc kiego', ki lku iest Grcnadjerów z 
pułku  Nu me r  l s zy ,  którego Sze fem iest C e-  
sarz  A u s tr ja e k i .  W iec zo rem  przyprowadzo ­
no znaczny odd z ia ł  Jeńców z n i eprzy jaci e l ­
skich pu łków Ułanóyy i Strzel ców konnych,



B a b r a n y c h  pod  W ęg ro w em .  przez, J e n e r a ł a  U-  
m iń sk iego .  Między  J eń cam i  wczoraj  przypro. -  
wa dzo nem i  zna jdu j e  się k i l kunas tu  Off ioerów.  
W  ogólności  iuż p r zy p r o w ad zo no  J eńc ów  do 
12 ,00 0 .  W ieś n i ac y  zwożą do stolicy ka r a b i n y ,  
p a ł a s z e ,  ka szk i e ty ,  ku l e ,  b ęb n y  i t.  p.  k tó r e  
n i e p rz y j a c i e l  uchodząc  r z u c a ł  w różnych  mi ■ j-  
ficach. P r zy p r o w ad zo no  znowu k i l ku  S z p i e ­
gów,  Gh rze śc j an  i Żydów,  i eden  z nich b y ł  
aż  na Iinji  K a u k a z k ie j .  —  W cz or a j  wieczo ­
r e m  doszł a tu w iadomość  , że  wojsko nasze 
ea i ę ł o  o \io \\c e -L a sk a rze iva ,Z e lech o w a  i t p . W o j ­
sko  n i r p r z y i a c i e l s k i e  cofa się ku r zece  W i e p r z ,  
s podz i ewa ją  się ważne j  b i twy  iu t ro  l ub  w P i ą ­
t e k .  G ł ówna  Kwa t e r a  F e l d m a r s z a ł k a  D j b i c z a  
on eg d a j  b y ł a  w R y k a c h .—  W i e ś ć  o po ws t a ­
n iu  na Ż m u d z i  r ozchodzi  się coraz  ba rd z i e j ;  
w  mieśc ie  R o ss ien ia ch  k t ó r e  ies t  s t o ł ecZnem tej 
e amo żne j  p ro winc j i ,  powst ańcy  miel i  op an o ­
wać zna cz ne  mag az yn y .  Z m u d ż i a n ie  zawsze 
odznacza l i  s i ę  s t a t e cznem p rz yw ią z an i e m  do 
P o l a k ó w . — D z ie nn ik  Powsze:  donosi ,  że w ia- 
r o g o d n e  l i sty z P o zn a ń sk ie g o  zapewn ia ią  , iż 
R z ą d  P r u s k i  k a z a ł  wst r zym ć konf i skaty  m a ­
j ą tk ów  obywa te l i  W .  Xtwa Poznańs :  k tór zy  
posp i e szy l i  w szer egi  od r adza i ące j  się Polski .

- N iek tó r zy  wnoszą  że walna b i twa może n a ­
s t ąp i ć  na polach M a c ie io w ic k i c h , na k tó r y c h  
S k r z y n e c k i  pomści  s ię za K o śc iu szkę .-— Z n o ­
wu  wczoraj  p r zy p ro wa d zo no  do W ar s za w y  k i l ­
ka na śc i e  Powozów na l eżących  do J e n e r a łó w  i 
Of f i c erów  Rossy jski ch .  Pub l i c zność  ciągle  n a ­
p e ł n i a  u l i ce  k t o r em i p r o w a d z ą  te z d o b y ­

cze .  Cho rzy  i ra t ini  J eń cy  n ieprzy j ac i e l scy  
Są n a tychm ias t  umie szczan i  w l a za r e tach .

W  Magazynach  n i ep rzy jac i e lsk i ch  w M iris'- 
k u  zn a j d ow a ł a  się Z n a c zn a  i lość s i enn ików , 
po sz ew ek ,  koszul  i s z l af roków,  k tó r e  przy wie- 
Biono do Laza re tów  W arszawi  Zwyk le  p r zed  
W i e l k a n o c ą  z Kr ako ws k i e go  W y s y ł a i ą  W i s ł ą

ga l a ry  n ap e ł n io ne  ia iami ,  na k t ó r e  znaczny  
odb y t  bywa w stol icy;  taki ch  3 ga l ary  s chw y .  
tal i  Kozacy,  iaia wyłożyl i  na b r z e g  a ga l ary  
użyli  do owej wyp rawy  z g r ana t a mi  maiące -  
mi  zapal ić  mos t  Warszawski ;  w iadomo ,  że wy - 
p rawa n i eu da ł a  się a d.  31 z. m.  opuszczaj ąc  
b r z eg  W i s ł y ,  ciż Kozacy n i e zdą /y l i  z a b ra ć  
ia j ,  k t ó r e  dos t a ły  się naszym ż o ł n i e r zo m  w ł a ­
śni e na święcone.  —  Star a  Niewias ta  m i e s z ­
kająca pod O k u n iew em  , dla zaięoia t amte j  o- 
kol i cy  p r z ez  n i e p r zy j ac i ó ł  nie mog ł a  p r zez  5 
ty godn i  odwiedz i ć  swej córki  mie szka j ące j  w 
W ar sz aw ie ;  w zesz ł ą  Sobo t ę  w y br a ł a  się iak 
zwyk le  piechotoyw les ie  spo tyka  ią żo łn i e r z Ro s -  
syj ski ,  pyt a  gdzie  idz ie ,  a uw iadomiony  iż 
do Wa r s za w y ,  pros i  o pozwolenie  aby rej m óg ł  
t owarzyszyć ;  S t a ru szka  n ieś tnie  się Leinu s p r z e ­
c iwić,  i dą ,  wkró t ce  pokazu i e  się z lasu 2gi , 
3ci i więcej ko legów tegoż żo ł n i e r za ,  n az b i e ­
r a ł o  Się do 40;  byl i  to M a r u d e r y , pos t anowi ,  
li p o d d a ć  s ię p ie rwsze j  s t ra ży  polskie j ,  a tak
Babul a  p r z yp r ow ad z i ł a  hufiec n i ep rz y j a c i ó ł  aż 
do P rag i .—  Onegda j  r o z s t a ł  się z t ym  świa ­
t em  s. p.  W J P .  K r a u z  U r z ę d n ik  Pocz t amtu  
NadWor.” liczni p rzy j ac i e l e  z łożyl i  zw łok i  ie-  
6 w inićjscu wiecznego sp oc zyn ku . —  W  J in i e-  
niu G mi ny  S t a r o za k on ny ch  W a r s z :  S e k r e t a r z  
te j że  G mi ny  N c j d i n g  z łożył  dla Żo łn i e r z y  
75 l fun:  m i ę s a . —  W ia d o m o  że R o i n i e c k i  iest 
arcy am a t o rem  do b r e go  wina,  iego p iwn ice  n a ­
l e ża ły  do na jwybo rn i e j s zy ch ,  m i a ł  ie w W a r ­
sza w ie  i w K ału szyn ie ' ,  gdy t e r a z  t am ecz n i  
Żydzi  n i e g rzeczn i e  p r zy i ę l i  naszych żo łn i e r zy ,  
j ede n  Zn ic h ,  poczciwy S t a r zec ,  wy n ió s ł  p a r ę  
b u t e l e k ,  a c zęs tując  woiowników ośw iadczy ł ,  
że to ies t  winko  k tó r e  R oŁ n ieck i  p i i a ł  t ylko w 
na jw iększe  święto.

Of f i cerowic  P u ł k u  5go S t r ze l :  piesz:  w i» 
m ie n i u  ca łego  p u ł k u  s k ł ad a i ą  podz i ękowan ie  
O by wa te lo m miasta  W a r s z a w y  s t o  R o g a tq h
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W o ls k i c h ,  k tó r zy  najp i erw si w dziel i  p i e r w s z e ­
go święta  W ie l k n n o c y  pośpieszyl i  z św igeonem 
do obozu pod M ińsk  i t akowe pomiędzy  ż o ł ­
n i e r z y  podz ie l i l i .

P u ł k  5lv ' Strzel ' :  p iesz:  oświadcza pub l i c zni e  
swoie podz iękowanie  W .  P a n n ic  S lew ii isk ic j  
Przełożone.j s iós tr  m iłos ierdz ia  w fo lwarku  Pg-  
e h e r y , za wspan i a ł ą  l udzkość ,  u p r ze j m ą  g r z e ­
czność,  oraz  niczinoi  dow aną  gor l iwość  w u s ł u ­
dze  cho rym  d o p e łn i o n ą  w czasie k i lko  t yg o ­
dniowego  kw a t e ru nk u .  Szanowna  ta Polka  o- 
bok  wzorowego pośw i ęcenia  w spraw ie l u d z k o ­
ści ,  d z i e l i ł a  sig nad to  z wsze lki em poświęc en i em 
z p r a w dz i w ą  mi ło śc i ą  ch r ze ś c i ańską ,  za k tó r e  
n a j m n ie j s zeg o  wynag rodzen i a  p rzy iąć  n i echci a-  
ł a .  Cześć t obi e zacna Polko!  O by  twój p r z y ­
k ł a d  zn a l a z ł  więcej  na ś l adowników w t e r a ź n i e j ­
szym losie O jczyzny  naszej .  M a jo r  L askow sk i ,

D o w ó d c a  G w a rd j i  R u ch o m e j  W  d z iw a  M a ­
zowieckiego.  S k ł a d a  pod z i ękowan i e  W .  P u ł ­
ko wn ikowi  S zy m a n o w sk iem u  Dowódcy  P u ł k u  
19 Piecl ,  : l inio:  za o f i a rowane  dla Gwardj i  R u ­
chome j  4 bębnów.  P u łk o w n ik  t e n ,  uła twiaiąC 
ofiara* s w ą  w pra wę  do s ł uż by  l udz io m,  k tó ­
ry c h  G w a rd j a  Ruchoma do wszystk i ch  p u łk ó w  
dos t a rcza ,  o k a z a ł ,  ze się og ląda  i na to,  ia- 
k i em i  l udźmi  w po t r zeb i e  ma być zas i lony.  T a k  
p i ę k n y  p r z y k ł a d ,  godzien  i e- t  r ówn ie  p i ę k n e ­
go uaśla lowani.a.  l i le c ie lsk i .

Poczy tu i ę  za obowiązek  uw iadomić  S za n o ­
wnych  Rodzi ców i O p ie k un ów ,  iż z pow od u ,  
że dom W .  Jasińskiego  p r z e z n a c z o n y  zos t a ł  
na l a za r e t  W o j s k o w y ;  Sz ko ł a  W y d z i a ł o w a  na 
N o w y m  świecić  ł ą cz n i e  z k lassą p o d p i e r u s z ą  
p r z e n i e s i o n ą  zost ała  do P a ł a cu  J W .  L e w iń ­
skiego  pod  N r  1290 i u lokowana  w Off icynie .  
Szanow ni Redz iee  k tó r z y  iesz.cze swych  synów 
toie z ap i s a l i ,  r a c zą  posp ie szyć  do tegoż zapi -  
s u > gdyż w k r ó t  e z am kn ię ty  będz i e .  —  Pro*  
kopowicz R e k to r •

M ł o d y  R y c e rz  a r a z em Poet a  obozuiac  t e ­
r a z  w lesie za M i ł o s n ą , na  widok roz z i e l e ­
niającej  się m ur aw y ,  u ł o ż y ł  na s t ępu i ącą  P i o s n ­
k ę ,  k tó r ą  wczora j  śp i ewa l i  nasi  ż o ł n i e r z e .

( N a  notę trzeciego M a ia ) .  
Pamię t a sz  b r ac i e  koc han y ,
G d y ś m y  zawsze  w' dn i  w iosnowe 
W y c h o d z i l i  na B i e l any  
O bch od z i ć  święto Majowe,

Nu cąc  wraz ,  Boże  daj 
By  nam l epszy  n a d s z e d ł  Maj .

Ci k tó r zy  nam więzy dal i  
Znosząc  Maiowa us t awę,
Jeszcze  s rodzy zab ran i a l i  
Święcić  d rogą  ojców s ł awę ,

Smut no  żyć,  smutno  żyć 
G dy  się t r z eb a  z s e r ce m  k ryć .  

Kto w sp om ni a ł  Polskę,  ko ch aną  
Jęczyć  m us i a ł  d łu g i e  chwi le ,
Wes e l i ć  sig n a m  kazano 
Na ma tk i  naszej  mog i l e ,

K i  aiti nasz ,  k r a i u  nas*
T ak ąż  to ty wolność masz!

W s z a k  nasza czapka cze rwona  ,
W ą s ,  c zamara  z pa sem d ro g i m ,
Naszego r o d u  znamiona  
Z n ik ł y  p r z e d  uk azem s rog im ,

W r o g u  stój ,  w rogu  stój 
Chceszże  w yd rz eć  nam i strój. 

Gdy  t ak  d r ęczy l i  t y r a n y ,
Pami ę t a s z  k oc ha ny  b rac i e  
Cho dz i l i śm y  na B ie l an y  
P ł a k a ć  po  wolności  s t r a c i e ,

Nucąc  wraz ,  Boże  daj  
B y  n a m  l epszy  n a d s z e d ł  Maj .  

Ł ec z  w nas  męztwo n i e  upa d a  
K a ż d y  r a m ie  wzn ió s ł  gotowe,
I  i e dna  noc  L i s t opada ,
W r ó c i ł a  nam dn i  Maiowre,

P r z y s z e d ł  czas ,  p r z y s z e d ł  Cist
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K t ó r y  z l t a j ó an  r o z k u ł  nas .
Nasza  m ł o dz i e ż  nieztvalczona ,
Za d r że l i  p r z e d  n ią  w r o g o w i e ,
I  znowu czapka  cze rwona  
Z a b ł y s ł a  na  wo lnych  g łowie ,

Pol sk i  wąs,  polski  st rój  
G łośże  wrogu zakaz twój?

A  więc b r ac i e  mój  kocha ny  
G dy  n a d e jd ą  dn i  wiosnowe 
Znów pó jd z i em y  na B ie l any  
Obcho dz i ć  święto Maiowe,

Nucąc  iuż ,  Boże  daj  
By  k w i t ł  w ieczn i e  t ak i  Maj .

( Ar t .  nad . )  W  i ednym z l istów pisanych z Ber ­
lina pod d.  22 Marca przez  r odowi tego Obywatela  
tamtej szego czytamy z t k l i w e m  uczuc iem te wyrazy 
p r z y t e m  p o z w a la m  sobie, d o łą c z y ć  trochę  s z a rp i ,  
p ł ó t n a  i b a n d a ż y  d la  r a n n y c h  i  K ry d ry c h sd o ra  
w zło c ie  n a  za k u p ie n i e  p ł ó tn a  n a  S i e n n i k i ,  to w sz y ­
s tk o  proszę  w rę c zy ć  K o m i te to w i .  Da r  ten nie t ak 
i nały iali dawca przez wyraz t rochę (e invenig)  skr o­
mnie oznaczać się zdaie,  p r zes ł any  zosta ł  poczty,  
z  zapewnieniem zwr ot u kosztów przewiezienia t e ­
m u  k to go odbiera.  Czci  godny Cudzoziemcze!  w inłcj- 
scu podziękowania  pozwól  sobie donieść iak ten sz a- 
cl ietny twój  czyn uważamy;  oto;  tnamy w nim do.  
wód  że nienawiść narodowa iedna z córek ciemuo- 
t y  i b a r b a r z j ń s t w a ,  podżegana  przez Rządy despo­
t yczne,  poni eważ  ich interes w czasie krwawych  q(0- 
i en t ak  dzielnie wspiera,  że nienawiść ta znika  z 
p om ię dz y narodów oświeconych,  Cnota  i Wolność 
wielkie dary Nieba,  nie są dla żadnych wył ącznych  
u l ub ieńców ale dla całego Rodzai u ludzkiego p r z e .  
znaczone.  Gdyby nie piekielni  rozsiewacze ciemno­
t y ,  nar ody  t emi  najświętszemi  ogniwami  poł ączone  
n i ep r ze l ewa łyby  krwi ,  iak hor dy  dziczy,  dla dumy 
swoich despotów l ub uzyskania  dla nich zdobyczy,  
ale iak famił je  spokojnych sąsiadów i braci ,  ty lko  
do zmniejszenia  c ierpień,  i d o  osuszenia,  ł e z  d ł oń  
dobr oczynną  wzaiemnie po da wał yby  sobie,  J,  B'  

K o m m is s ja  IV eie:  M azo;  Zawiadamia że w Ko- 
szarach Czar toryskich'  znane na Solcu w d.  8 in b. 
o godź:  10 rano przed Jnspektorcin Magazynów W a r ­
szawy- i Pr ag i  Mierzeiewski tn,  odbywać się będzie  
plus  l icytacja za gotowe pieniądze natychmiast  p rzy

zal icytowaniu opłacić  się tniane,  skói i Bydła  Skar* 
bowego,  z których iest 123 wołowych,  a 49 krowich,  
każdy więc chęć kupna  skór  tych mąiąey,  zechce 
się w czasie i miejscu oznaczonym stawić.

D O N I E S I E N I A .
Uwiadamia się Szanowną publ iczność iż o twor zo­

ną  została nowa R ES TA U RA I 'ORN 1A na Kraków:  
Przed;  z pałacu T ar nows ki ch  Nr  387.

Z ło t y c h  Polskich T R Z Y S T A  nagrody:  zos tały ,  w 
D o mu  pod Nr 444 1,3 Krak:  P r ze d:  na l m  pięt rze  
przeznaczone t emu którenby  tamże w nocy z 30 na 
31 z. m. g wa ł townie  wyrządzoną  kradz i eż  wyślo- 
d z i ł  i odebrał .  Zas trzega się n ad toSza now:  Publ i t  
ażeby żaden uiżej  wyrażone rzeczy nie nabywał  g d y ł  
s t ra tę  z t ąd wyniknąć  mogącą samemu sobie p r z y .  
pisze,  rzeczy te są następuiące.  Płaszcz  cieinnemi 
Szopami  całkiem podszyty ,  kr yt y g ranatowem Draps  
de Danie,  iedną d ł ug ą  peleryną i k lamerką  brązową 
w kolory,  Eu t r o całkiem Sobolami podszyte  kryte  
z ie lonem Suknem.  Salopa Damska całkiem podszy­
ta ka łankami  wraz z szerokiem obszyciem i czarnem 
Sat in T u r  kryta .  Pa i at yna  Sobolowa,  Srebrna  t a­
bakierka tulska ważąca około  11 i p ół  ł u t ó w ,  owal ,  
Z napisem ru sk im,  2 ł yżk i  srebrne s to łowe i 2 do 
kawy próby Peter sburskie j  G byrszynów między k t ó ­
rymi  i emal iowane,  Zegarek s rebrny mał y,  3 S e r ­
wety  do kawy,  2 pa r  Sprzączek s r eb rn ych ,  fajka z 
p iany morskiej  w srebro opr awna  i inne  rzeczy z 
wartości .

P u ł k  19 Tiechoty l iniowej ,  pot rzebuie  K apeh na j .  
s t ra,  będącego w stanie dyrygować Muzyką  P u ł k o ­
wą.  Ktoby posiadaiący zdatność i graiąc sam na ( pe ­
t i t )  klarynecie,  chciał  się podjąć ,  zgłos i  się w iak 
najkrót szym szasie do Dowódcy  P u ł k u  w obozie mi ę­
dzy Powązkami  a Parysowem.

PTiALNlA Szalów,  chustek i tyjn podobnych rze ­
czy,  P .  Alexander ,  znana  w War szawi e  od wielu lat 
Z wszelkiemi do t ego nalcżącemi  narzędziami  i z 
sekretem sposobu dobrego pran ia ,do  sprzedania;  d o ­
wiedzieć  się można o warun kac h  u  tejże P ,  Alexan­
d e r  przy ul icy Senatorskiej  Nr  463.

RO^ŁNIERŻ wczoraj  z g u b i ł  na Leśnie Z ł .  60 rt 
papierach czerwonych,  w woreczku czerwonym iest 
to:  cały iego majątek.  Uprasza na jpokornie j  ł 35'  
Uawego znalazcy o oddanie  do Dr uka rn i  Kur jera  
Warszawski ego .

Dzi ś  rano.  ciepła sto: 3. Wc zo r a j  w p o ł ud ni e  7. 
T jE AT R NARO:  Ju t ro  G l iń s k i .


